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PORZĄDEK UROCZYSTOŚCI. 


1 Około 10° przed południem. 


1. Zastępca Dyrektora zagai Akt uroczysty stosowną mową. 

2. Professor Kiewlicz czytać będzie wypracowaną przez siebie rzęcz: 
„O potrzebie łączenia wykształcenia moralnego z naukowem,“ 

3. Uczniowie wszystkich klass odczytają ćwiczenia w. różnych językach 
wypracowane przez nich. 

4. Zastępca Dyrektora odczyta nazwiska Uczniów, którzy przez pilnosé 
w naukach i moralne sprawowanie sie, na nagrody , listy pochwalne, 
i promocyje do klass wyższych, zasłużyli. 

5. JX. Iwaszkiewicz po nauce Religijnćj odśpiewa Hymn dziękczynienia, 


W końcu Uczniowie w kłassach właściwych odbiorą wyciągi z Rappor- ~ 


tów Nauczycielskich, aby dowody calorocznego postępowania przez Zwierz- 
chność Szkolną wydane, Rodzicom i opiekunom złożyli, Takówe wróciwszy 
po wakacyach podpisane przez Rodziców lub opiekunów, okazać mają przed 
Zwvierzchnoscia Gimnazyalną. 
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STAN GIMNAZYUM IMIENIA ZAMOYSKICH 
W ROKU SZKOLNYM 1834. 


۷ 


Szkoła tutejsza w roku przeszłym Szkolnym będąca w stopniu tymczasowo 
Obwodowej ,: rozporządzeniem Kommissyi Rządowćj Spraw Wewnętrznych 


Duchownych i Oswiecenia Publicznego, z dniem 1% Października 1834 r, 
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podniesioną została do stopnia Gimnazyum, o czterech klassach obwodowych 
i trzech oddziału Technicznego. *W rozwinięciu takowego rozporządzenia 
z początkiem roku szkolnego, oprócz czterech klass niższych, otwartą zo- 
stała klassa Vi, w którćj wszystkie przedmioty stósownie do przepisów 
Instrukcyą dla Nauczycielów objętych, w godzinach właściwych wykładane 
były. Dla zastąpienia zaś brakujących lekcyi, z powodu powickszonej ich 
liczby, przybrani, oprócz dawnych professorów, następujący : 1 
P. Jan Koncewicz b. Professor Instytutu Politechnicznego, do wykładu Te- 
chnologii, 
P. Sajkiewicz Klemens, do wykładu Prawa. 
P. Szajewski Erazm, do wykładu Języka Rossyjskiego. 
"P Dawid Jan, do wykładu Matematyki w klassach niższych. 
W takim składzie przedmioty rozdzielone zostały jak następuje: 
1. Nauka Religii i Moralności. 
We wszystkich klassach X. Jan Iwaszkiewiz Kan. Chci. Dziekan Szcze- 
brzeski r., gr. 
2. Język Polski w klassach I. II. Prof. Godziszewski. 
W klassach IL IV. VI. Prof. Kiewlicz. 
3. Język Rossyjski we wszystkich klassach P. Szajewski. 
4. Język Łaciński w klassach I. II. Prof. Godziszewski. 
JH. Prof, Zabawski. 
` IV. Prof. Kiewlicz. 
5. Jezyk Niemiecki w klassach II. ill, IV. VL Nauczyciel Kamieński. 
Geografia w klassach II. UL IV. Prof. Zabawski. 
Historya w klassach II. III. Prof. Zabawski. 
IV. Nauczyciel Kamieński. 
. Matematyka w klassach I. IL III. IV. P. Dawid. 
VI. Z. Dyrektora Pasiutewicz. 
9. Historya Naturalna w klas. VI. Nauczyciel Kamieński. 
10. Fizyka i Chemia w klassie VI. Z. Dyrektora Pasiutewicz. 
11. Technologia w klassie VI. Prof. Koncewicz. 
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12. Prawo w klassie VI. P. Sajkiewicz. 
„13. Kalligrafia w klassach I. Ii. IH. Nauczyciel Gawłowski. 

14. Rysunki w klas. I. IE HI. IV. Nauczyciel Gawłowski. 

° Gimnazyum tutejsze liczyło w roku bieżącym uczniów 172. Mianowi- 
cie w klassie I. było uczniów 39, w drugićj 45, w trzeciéj, 40, w czwartéj 
29, w szóstćj 19. 

Biblioteka Gimnazyalna nabyła w roku bieżącym dzieł 207 nauko- 
wych, po większćj części w obcych jezykach. Do Muzeum przybyły Mo- 
dele Figur do Geometryi Opisującćj. ۱ 


OFIAR Y.- 


JW. Andrzej Hrabia Zamoyski ofiarował dzieło: Handbuch der Me- 
” chanik von Franz Jozeph Ritter von ۰ 

Preparata Chemiczne. 

Dzika wypchanego. a € 

W. Kozlowski Inspektor lasöw Ordynacyi, model machiny przez sie- 
bie wynaleziony do dochodzenia twardości drzewa, razem z kollekeya pró- 
bek wszystkich prawie gatunków drzew krajowych. 


ZAWIADOMIENIA NA PRZYSZŁY ROK SZKOLNY. 


W dalszém rozwinięciu ustanowień Kommissyi Rządowćj Spraw We- 
wnętrznych Duchownych i Oświecenia Publicznego, -z początkiem przyszłe- 
go roku Szkolnego otwarta będzie w tutejszćm Gimnazyum klassa VII. 
Gdy ważną jest rzeczą aby Uczniowie przy.bywajacy na Nauki, obie- 
rane mieli mieszkania, w których by nie byli narażeni na zgorszenia, tak 
łatwo mlodziez do rozpusty prowadzące, oraz, aby gospodarze przyjmujący 
do siebie na mieszkanie Uczniów, byli najpierwszymi ich dozorcami. Zwierz- 
chność przeto Gimnazyalna wzywa Radziców i opiekunów, aby przed obra- 
niem mieszkania dla swoich dzieci lub pupilöw, znosili się z Z, Dyrektora, 
w przeciwnym razie sami sobie przypiszą niedogodności i straty jakie po- 
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nieść będą musieli, w razie umieszczenia ucznia tam, gdzie wiadza Gimna- 
zyalna uzna za niestosowne. 1 j 

Uwiadamia sie przytém, Ze do zapisu, uczeń przez samych Rodziców 
lub opiekunów stawiony być powinien, przyczém winien złożyć opłatę 
Szkolną wynoszącą na pólrocze w pićrwszych cztérech klassaeh Zip. 25, 
a w wyższych także pölroeznie Zip. 100. Każdy Uczeń przy zapisie winien 
okazać Z. Dyrektora, że ma książki do nauki potrzebne, bez tych bowiem 
Żaden przyjęty nie będzie. 
Za świadectwami ubóstwa mogą być tylko przyjmowani do 4 klass niž- 
szych, Synowie Urzędników ubogich , jeżeli złożą świadectwa ubóstwa od 
władz pod któremi ich Roodzice zostają lub zostawali, W klassach zycia 
świadectwa ubóstwa przyjmowane być nie mogą. 

Do niniejszego programmatu dołącza się krótka rozprawa 0 AA: 
ściach towarzyszących burzom gradowym i ich przyczynach. 
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O. OKOLICZNOŚCIACH TOWARZYSZĄCYCH BURZOM 
GRADOWYM I ICH PRZYCZYNACH. 


نفك 


R ozmaitego kształtu grad bywa, czasem oprócz wiatru nie towarzyszą mu 
Żadne szczególne zjawiska, co się szczególnićj na wiosnę i w jesieni zdarzą. 
My mówić tu będziemy o nawalnicach gradowych, w-których ziarna są duże, 
czasem ogromnych wymiarów, a padaniu ich Sie towarzyszą zdarzenia 
niemaićj uderzające jak straszliwe. 

Pominąwszy podania namieniające o gradzie, którego wymiary, przecho- 


dzą wszelką możność wiary (1) mamy dowody autentyczne, że padały ziarna ' 


gradowe mające obwodu więcćj jak jedną stopę (2) co rok zaś pada wię- 
Kszy jak kurze jaja. 

Teorya gradu jest zadaniem najtrudniejszem Meteorologii. Systematy- 
czne dzieła Fizyki malo otym przedmiocie mówią, ale po dziennikach Na- 


ukowych i Pamiętnikach tow arzystw uczonych, w wielu miejscach znajdują 
się umieszczone rozmaite ۱ 


(1) Mówią: Ze we Włoszech, gdy panował Ludwik XII we Francyi, w rokn 
1510, rozpostarta się dnia jednego ciemność straszliwa, głębsza od ciemności nocnéj, 
poczém nastąpiła nawałnica z błyskawicami i grzınotami, podczas klóréj padającego 


gradu ziarna ważyły po 2 funty. (Encycl. de Perth. T. II. pag. 14). 
i (2) Halley. Philos: Trans:. 


E‏ ا 


Nim przystąpiemy do ich rozebrania i porównania, opiszmy wprzód 
okoliczności temu nadzwyczajnemu fenomenowi natury towarzyszące. 

1). Gwałtowne nawalnice gradowe mają te same cechy co i nawałnice 
zwyczajne czyli nawalne, ulewy. Chmury z których padają, są bardzo czar- 
ne, mocno poruszone, nagle przechodzą powietrze; albo częścićj opadają 
w spotkaniu sie z sobą; towarzyszą im gwałtowne AB błyskawicę i grzmo- 
ty straszliwe. e 

2). Krainą gwałtownych nawainic gradowych sa pasy umiarkowane zie- 

Nigdy one nie zdarzają się między zwrotnikami, chyba na wysokich 
górach — a ehociaż padają w pasach zimnych ziarna zmarziego deszczu, ten 
nie należy do naszćj uwagi. 3 

3).. Nawałnice gradowe panują szezegölniéj w połowie roku najcieplej- 
szćj i są najczęstsze w miesiącach najgorętszych.. 

4). W tej samćj nawałnicy ziarna gradowe padające na- wierzchołki gór 
są dalcko mniejsze od tych, które padają na płaszczyzny przyległe. 

5). Chociaż ziarna gradowe są rozmaitych kształtów, mają często jądro 
białe i dziurkowate, około którego są ulozone-warstwy współśrodkowe lodu 
przezroczystego, albo białego nie przezroczystego, albo tez na przemian prze- 
zroczystego i nieprzezroczystego.. 

6). W porzenajgorętszćj po nawałnicy. gradowej, następuje oziembienie. 
Na wiosnę i w jesieni szczególńićj, grad jest poprzednikiem zimna. 

7). Na ostatek z miejsca, w ktörémnawalnica gradowa. wre z calą mocą, 
na wszystkie strony. wiatr wieje. . 

Nie masz wątpliwości, że gdy. ziarna gradowe są lodem , musiały po- 
wstać z zamrożenia pary wodnćj w górnych warstwach atmosfery rozpostar- 
téj; zimno to nie. jest nadto. wielkie, mało co-niższe od 0°; i jak wszystko 
każe mniemać, ziarna gradowe, będąc 7 początku małe, powiększyły obję- 
tość zamrożeniem pary w czasie spadania na drodze napotykanćj. Ale jakaż 
Jest przyczyna tak nagłego zniżenia temperatury w porze roku najciepłejszćj ? 4 

` Między wielu przypuszezeniami ر‎ które były i mogą być Podawang w téj 
mierze, dwa tylko zasługująna wzmiankę. Jedno z nich przyjmuje, Że zimno 
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zamrażające grad jest skutkiem bezpośredniego działania elektryczności, dru- 
gie, że pochodzi 4 krainy wiecznego zimna. 

Rozbierzmy te dwa przypuszczenia. A naprzód: jakim sposobem ele- 
kiry czność może się stać przyczyną zamrożenia pary wodnćj w powietrzu? 

Pominąwszy dziwaczne tlumaczenia, i dowolne bypotezy, na zasadzie 
których , wielka liczba autorów usiłuje nadać Elektryczności moc zamroże- 
nia gradu; zastanówmy się nad fenomenem, który istotnie na gruntowne roz. 
trząśnienie zasługuje. 


Gdy butelka łejdejska mocno się naelektryzuje, powietrze wewnątrz niej 


zawarte do tego stopnia się rozrzedza, że ze świstem wypada przez szezeli- 
ny pokrycia. Możnaby więc przypuścić, Zeselektrycznosé silna, otaczająca 
chmurę BTA A rozrzedza powietrze i proporcy ónalnie zniża jego tempe- 
rature tak, Ze zamraża parę wodną. Przykład uderzający znizenia tempe- 
ratury dła samego rozrzedzenia powietrza mamy w kopalni Szemnickićj w Wę- 
grzech, gdzie w apparacie wyciągającym wodę powietrze zamknięte, przy- 
ciśnione kolumną wody na 136 stóp aa tari dd gdy nagle się wypuści zewnątrz 
i rozrzedzi, tak zniża swoją temperaturę, Że para w nim będąca zamienia 
się na lód i osiada na ciałach przyległych. Znałazłszy fenomen elektryczno- 
ści, któryby mógł stać się przyczyną twerzenia się gradu, przejdźmy do do- 
świadczeń. — 

Ze wszystkich krajów na świecie Francya południowa doświadcza co 
rok najgwaltownicjszych i najczęstszych burz gradowych. Okropne zniszcze- 
nia, które po sobie zostawiają, przy wodzą kraj ten do corceznéj straty oko- 
to 15 milionów Franków. Dla zapobieżenia tym ciągle ponawiajacym- się 
klęskom , niektórzy uczeni francuzi, w przekonaniu, że elektryczność sama 
jest przyczyną gradu, przed kilkunastu laty proponowali wznosić Żerdzie 
"uzbrojone na polach w celu Sciagnienia jćj'z chmury, a tym samym, usunię- 
cia przyczyny tego niszczącego fenomenu. 

Gdy podobne propozycye, mające na celu bardzićj próbę środków zas 
radczych niż rzeczywistą ochronę od zniszczenia, ze wstrętem- bywają wi- 
dziane, przeto właściciele winnic nie myśleli o podejmowaniu kosztów na 
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stawianie przeciwgradów. Dopiéro w roku 1821 Towarzystwo Lineuszow- 
skie w Paryżu, swoim kosztem podjęło wiele doświadczeń w tym celu, któ- 
re, jak się zdaje, zjednały wiele zaufania w skuteczności przeciwgradow. Oto 
jest co czytamy w tym przedmiacie w jednym z Roczników tegoż towarzy- 

stwa: „Przceiw-grady od kilku lat były przedmiotem wielu dociekań na 

stałym lądzie i ściągnęły szczególną uwagę towarzystwa. =: W wielu obwo- 

dach co rok przez grady pustoszonych, te apparata przyjęto ze skutkiem zu= 

pełnym, gdy tymczasem w obwodach sąsiednich nie mających przeciwgra- 

dów, zbiory byty niszczonejakzavykle. Towarzystwo zewsząd odbiera rap- 

porta potwierdzające jego opinią o skuteczności tego wynalazku. Zrobiło 

rapport wtym względzie do Ministra Spraw Wewnętrznych, w którym za- | 
checa Rząd do przedsięwzięcia środków ochrony Kraju od gradu. “ 

Główne zarzuty przeciw temu mniemaniu polegają na trudnościach, ja- 
kie znajdujemy w wytlumaczeniu wszystkich okoliczności: towarzyszących 
nawalnicom gradowym. 

a 1. Widzieliśmy ZS cechy nawałnicy gradowéj są te same co nawainic 
ulewnych bez gradu. Fenomena elektryczne w czasie tych ostatnich objawia- 
jące się, są równie wielkie, równie straszne, jak przy pierwszych, dla cze- 
تمع‎ jednak przy każdćj ulewie z grzmotami i piorunami grad nie pada? 

2. Dla czegóż fenomen gradu nigdy się nie przedstawia w pasie gorącym 
ziemi, gdzie elektryczność w atmosferze jest najobfitsza, a pioruny są naj- 
gwaltowniejsze i najstraszliw sze? d 

3. Przyjąwszy Ze elektryczność sama jest przy czyną gradu, pozostaje 
jeszcze pytanie do rozwiązania, co może być przyczyną rozwinięcia się tak 
obfitej massy elektryczności, jaka chmurom gradowym towarzyszy ? 

4. Zimno po nawalnicach gradowych następujące, nie może być nigdy 
skutkiem stopienia się ziarn gradowych, a chociażby i tak byio dla czegóż to 
zimno. następuje i po nawalnicach ulewnych? 

a 5. Lubo doświadczenia Tow arzystwa Lineuszowskiego w ogólności wy- 
dały wypadki sprzyjające hy potezie o której mewa. Jednakże nadto krótki 
„czas upłynął od ich zaprowadzenia, abyśmy mogli z nich cokolwiek pewne- 
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go wyciągnąć, a zaprowadzenie kompanii zapewnienia na spustoszenia gra- 
dowe dowodzi, Ze usiłowania przedsięwzięte we Francyi w celu usuniecia 


zniszczeń przez grady ponoszonych, na zasadzie że glównym sprawcą gradu 


jest elektryczność , nie zupelnie pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem. 
Wszakże wynurzajac to zdanie, nie chcę przeto uwłaczać wiarogodnosci po; 
dań towarzystwa Lineuszowskiego, owszem z nich wypada, Ze -elektryczność 


chociaż nie główną , to.przynajmnićj uboczną i powiększającą srogość nawał- 


nic jest przyczyną. ` / : 
Przejdzmy gave due: do drugiéj hypotezy, to jest: że grad winien ER 


" swój początek zimnu wyższych warstw atmosfery. . 


Kazdy wie Ze atmosfera tym jest, zimnićjsza, im bardzićj się oddalamy 
od ziemi, a w pewnej wysokości sięga temperatury wody marznącćj, odle-_ 
głość tego punktu od powierzchni ziemi jest różna na różnych miejscach zie- 
mi, co zdaje się zależćć głównie od szerokości geograficznej, a zatém jest naj- 
większa pod równikiem, prawie żadna przy biegunach. Odległość ta biorąc 
rzeczy % zupełną ścistością odmienia się stosownie do pór roku. W porze ro- 


„ku najgorętszćj jest największa, w najzimniejszćj najmnićjsza. Podług do- 


świadczeń niektórych uczonych, średnia odległość tego punktu ad ziemi pod 
równikiem wynosi około 15000 stóp angielskich, pod szerokością 30% 12000 
takichze stóp, a pod szerokością 50% wynosi około 6000 stóp (1). Można 
przeto sobie wystawić pewną powierzchnią przechodzącą przez punkta atmo- 
sfery mające temperaturę zero, dotykać się ona będzie ziemi przy biegunach 
a wznosić się nad nią zbliżając się do równika. Nad tą powierzchnią tem- 
peratura coraz jest niższa i zapewne sięga najtęższego zimna, jakie tylko mo- 
Zna sobie wyobrazić. i ` : 
Wystawmy sobie teraz prąd powietrza, to jest wiatr wiejący poziomo 
naprzód przy powierzchni ziemi, potem w coraz wyższych warstwach atmo- 
sfery, ten podlegać bedaie następujący modyfikacy om. Przypuśćmy, Ze wie- 


۰ 
(1) Edinburg: Excyclop: Geographic: Physique. 
SH. 2% 


gei 


Lie. FIA Arr 
http://rcin.org 


je od bieguna ku równikowi, tedy 1% jeżeli się to ۸۵ przy, ziemi, ۵ 

nabędzie ciepła od jej powierzchni, płynąc przez miejsca coraz wyższą tem- 
peraturę mające; 2" jeżeli wieje w wysokości 10000 stóp od ziemi, cieplika nie 
nabędzić, a powietrze napotkane nadrodze z wielką tylko bardzo powolnością 
ogrzewać go moze. W زمغ‎ przeto wysokości, najpospolicićj nie napotykając gór 
znaczną przestrzeń praebiegiszy zatrzymuje prawie niezmienną temperaturę, 
‘a ponieważ wiatr gwałtowny, przebiega często I stopień na godzinę, zatém 
w 10 godzinach 10 stopni (1). 

Na tych gruntując się uwagach P, Denison Glnsted professor Matema- 
tyki i Filozofii Naturalnej w koliegium Jalskiem w mieście New Havan 
Connecticut w Ameryce, przypuszcza: że przyczyną nawalnic gradowych 
jest, Zamrożenie pary wodnéj w massie powietrza cieplego i wilgotnego, 
przez zmieszanie się jego nagle z wiatrem bardzo zimnym, pochodzącym 
3 gornych krain atmosfery;'i przypuszczenie to nastepujacém wspiera ro- 
zuniowaniem (2). 

Roztrząśnijny, mówi, P. Olmsted skutki wyniknąć mogące ze spotka, 
nia się dwóch wiatrów przeciwnych odległości 10,000 stop od ziemi 
w lecie, z których by jeden wiatr od szerokości 30% to jest: od granic pasa 
gorącego ku północy, a drugi od szerokosci 507 ku równikowi. Gdyby miały 
prędkość jednakową, spotkałyby się pod szerokością 40%, przy końcu 10 go- 
dzin od czasu ich wyjścia, a podług tego co się powiedziało każdy zachowa 
temperaturę pierwiastkową. Wiatr południowy wiejąc z okolicy leżącej za- 
wsze pod linią wiecznego mrozu na 2000 ZK jest stósownie ciepły. Półno- 
cny zaś pochodzący z krainy na 4000 stóp wyższćj nad te? linią, będzie miał 
zapewne stopień zimna przewyższający wszystkie temperatury, do których 
jesteśmy przyzwyczajeni, Wnosiemy z początków w Fizyce wykładanych, 


- 


(1) Daniel's Meteorolog. Essays .م‎ 113. z 
(2) Amerycan Journal of science — przedrukowane w Biblioteque Universelle, 
Aut. 1830 rohu. 
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Ze bez pośrednio w zetknięciu się wiatrów , para wodna zawieszona vw cie- 
piym wietrze będzie zamrożóną, z natężeniem proporcyonalnćm temperatu- 
rze prądu zimnego, że małe ziarna gradowe tak uformowane mając znacznie 
nizka temperature zaczną opadać zwiększając około siebie grubość lodu, pro- 
porcy onalnie do natężenia zimna jądra początkowego ,- do przestrzeni prze- 
bieganćj w czasie spadania, i wilgoci niższych warstw atmosfery; im są zì- 
mniejsze w momencie, w którym zaczynają opadać, im ich spadek jest dluz- 
szy, i powietrze wilgotniejsze, tym bardzićj wymiary ich się powiększają. 
Założyliśmy przypadek ostateczny, w którym wiatr pasa gorąccgo nagle się 
spotyka z wiatrem idącym od punktu, umieszczonego daleko za granicą wie- 
cznego zamrożenia, jest to zbieg okoliczności, który nie zdaje się być nie po- 
dobnym, a wystarcza do wytłymaczenia najnadzwyczajniejszych nawalnic. 
Lecz gdy przyczyny naturalne nie działają zawsze z cala energia do jakićj 
są zdolne, rzeczą jest podobną, Ze okoliczności dające początek tworzeniu ` 
się gradu w różnym stopniu łączą się z sobą. Możemy nawet ograniczyć 
się przy puszczeniem , Ze prąd powietrza zimnego miesza się tylko z massa 
powietrza w klimacie ciepłym, i osadza w kształcie gradu wilgoć w nim 
zawartą.  * 

Zastanówmy się nad ta hypoteza. Ciągle bawienie słońca między zwro- 
tnikaini jest przyczyną zbytecznego rozgrzania powierzchni ziemi w tych 
okolicach, przez co cząstki Atmosfery ogrzane rozparzoną powierzchnią zie- 
mi, wznoszą się do góry, zostawując po sobie próźne miejsce, które zaraz 
zapełnia się przez powietrze od strony biegunów napływające. Na oby- 
dwóch zatem pół kulach ziemi powietrze ciągłe ma dążenie do poruszenia 
się ku równikowi, i płynie rzeczywiście, jak tego mamy widoczny dowód 
na wietrze statecznym; kierunek tego płynienia tylko przy samćj ziemi mo- 
że być poziomy. W wyższych zaś warstwach co raz większy kąt z pozio- 
mém czynić masi. Bo próżne miejsce z przyczyny silnego ogrzania się po- 
wietrza przy ziemi tylko powstaje. Powietrze ogrzane między zwrotnikami 
wzniósiszy sig do znącznćj wysokości dla zepsucia równowagi w atmusfe. 
rze zrządzonego plynieniem jćj od biegunów ku równikowi, rozlewa się na 
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obie strony, i płynąć także musi ku obu biegunom; a jako płynienie od 
biegunów ma kierunek pochylony do poziomu z góry na dét, tak piynienie 
od równika pewietrza ciepłego, ma także kierunek pochylony z dołu do 
góry. Dopóki żadna szczególna przyczyna nie zrywa tego naturalnego biegu 
powietrza, dopóty nie następuje żadne szczególne zjawisko, ana granicy tych 
dwóch prądów panuje zupełna cisza. Prąd powietrza zimnego zbliżając się 
ku ziemi, nabićra od nićj ciepła stósownego do swojej odległości i nasyca 
sie parą wodną. Prad zaś ciepły wznosząc się w górę oziebia się stósownie, 
opuszcza parę w. sobie zawartą, i sprawia deszcze peryodyczne między: 
zwrotnikami panujące. Lecz jak tylko jakakolwiek przyczyna zerwie ten 
porządek, zmieni zaraz kierunek prądu, bądź ciepłego, bądź zimnego, co 
spowoduje natychmiast ich zmieszanie sig, i prąd zimny osadzi w postaci 
gradu parę zawieszoną w powietrzu ciepłóm. Jakaż jednak przyczyna może 
„zmienić kierunek prądu? Odpowiadam w ogóle, Ze to wszystko co może 
zmienić równowagę w powietrzu; w szczególności: zaś śniegi na górach wy- 
sokich topniejące, mogą być za najgłówniejszą przyczynę uważane. Wśród 
lata, gdy sila dogrzewająca promieni słonecznych zacznie topic śnieg na 
górach wysokich, znaczna jego ilość w kształcie pary wznosi się w powie- 
trze nad górami wzniesione, a, tak prąd powszechny zimny, w-tóm miejscu, 
w ktörém wprzód napoty kał temperaturę niższą od zera, znajduje powietrze 
wilgotne, a Ze idąc z punktu bardzo odłegłego nad linja zamrożenia, jest 
bardzo zimny, osadzić przeto może parę wodną w postaci gradu. Nadto po- 
wietrze nad górami ciągle zimne, nie mające żadnćj wilgoci, przez podwyż- 
szoną temperaturę usiluje się wznosić w górę, na jego miejce powietrze 
z okolić przyległych wpadać zacznie, tak więc powstaną nowe prądy szcze- 
gólne, z których ciepły wkrótce napotyka prąd powszechny zimny, z nim 
się zaś mieszając, sprawić może deszcz ulewny lub grad, stósownie do 
temperatury prądu zimnego. Spotkanie się przeto”prądu powszechnego zi- 
mhego z powietrzem wilgotnóm , nie tylko może nastąpić nad górami, wy- 
sokiemi, ale i w znacznych odległościach od nich. Ponieważ w pierwszym 
razie, prąd zimny przebiegając znaczną drogę, w ciągiem zbliżaniu się do 
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ziemi mógł nabyć pewnćj temperatury, w drugim zaś spotkaniu się odbywa 
w wyższych warstwach atmosfery, gdzie powietrze jest daleko zimniejsze, 
więc nawałnice w piérwszym razie są daleko spokojniejsze jak. w drugim. 
Podobhy skutek zrządzić mogą nie tylko góry wysokie ale i okolice 
błotniste, zalane wodami i pokryte lasami. Gdy skutkiem podwyższonćj tem- 
peratury latem, większa obfitość pary wznosi się w powietrze nad temi 
okołicami, w tedy powszechny prąd zimny musi bieg swój przyspieszyć, 
kierunek zmienić, a w spotkaniw się z powietrzem wilgótnem osadzi pare. 
Uwagi poprzedzające przekonywają, że spotkanie się prądu ciepłego z zi- 
mnym, istotnie może mićć miejsce w atmosferze , i to tylko w klimacie umiar- 
'kowanym, w gorącym bowiem nie ma prądu zimnego, å w klimatach przy. bie- 
gunowych brakuje prądu ciepłego. å 
Możemy więc z pewném prawdopodobieústwem przyjąć przypuszczenie 
P. Olmsted, że początkiem nawalnic gradowych jest zmieszanie się prądu 
ciepłego atmosfery z prądem zimnym w górnych jój warstwach. Ale czy to 
proste zmieszanie się, bez wpływu innćj przyczyny, może zrządzić taką bu- 
raliwosé? Czy ziarna gradowe spadając do ziemi, w przechodzie przez a- 
tmosferę ciepłą, nie powinnyż topnićć raczej, jak się powiększać? Jakkol- 
wiek wielka może być różnica między temperaturami prądów spotykających 
się z sobą , zważywszy, Że cieplik gatunkowy pary wodnćj jest przeszło tray 
razy większy od cieplika gatunkowego powietrza, że para wodna przechodzae 
do stanu stałego pozbywa się ogromnćj massy cieplika uwięzionego, musimy 
przyznać, że żimno w ktörém powstają ziarna gradowe, nie jest zbyt wiel- 
EH A może nie wiele niższe od zera; czego zdaje się dowodzić jądro gradu, 
śnieźne często i gembczaste; a gdy tak jest w spadaniu przez atmosferę, 
zwykle bardzo rozgrzaną, gdyby nawet moglo zgęszczać pare napotykana, 
cieplikiem jej w wielkićj ilości wyzionionym, musiałoby się stopić raczćj i za- 
„mienić na kroplę ciekłą. Zresztą ziarno gradowe zbyt prędko przelatuje całą 
przestrzeń średkującą między chmurą a ziemią, aby mogło zabrać cieplik od 
pary. Dla czegoz śkieg bardzo często padający na wiosnę w kształcie ziarnek 
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zbitych, nie zgęszcza okolo siebie pary mającćj w tym przypadku temperä- 
turę niższą daleko, aniżeli wśród lata? 

Nie możemy więc wealéj zupełności przystać ahy ziarnka gradowe u- 
tworzone nagłćm.zmieszaniem się wiatru ciepłego z zimnym, bez wpływu 
innej przyczyny, mogły się powiększać w spadku do ziemi, anawet na ciecz 
się nie zamienić. Co się tyczy burzliwości tę łatwo pojąć, mając wzgląd 

na to z spotkania się wiatrów i równoczesnemu zgęszczaniu się pary, towa- 
rzyć musi mieszanie się cząstek powietrza i wznoszenie się jednych do góry 
a drugich na dół. + 

Wnieśmy z tego co poprzedzilo, Ze o jako nic mamy dowodów na to, Ze- 
by elektryczność sama mogła stać się przyczyną zimna tak wielkiego, aby 
parę w powietrzu zawieszoną osadziła w postaci lodu, tak równie lubo zmię- 
szanie się prądów zimnego z ciepłym wystarcza do. utworzenia gradu, je- 
dnak sam ten fenomen nie jest jeszcze wystarczającym do wytłumaczenia 
wszystkich okoliczności nawałnicom gradowym towarzyszących: owszem 
zdaje się być rzęczą niewątpliwą że obie te przyczyny nawzajem się wspić- 
rajac, wydają tak straszliwy i wspaniały fenomen natury. ` 

Jakoż powiedzieliśmy wyżej i jak się nam zdaje dosyć jasno dowiedli, 
że spotkanie się wiatrów ciepłego z zimnym, nietylko może, ale musi na- 
stępować, szczególnićj w klimatach umiarkowanych w porze roku najcie- 
plejszój. Gdy to nastąpi natychmiast część pary pradu ciepłege traci lotność i po 
części zamienia się na drobne ziarna gradowe, a że każdćj zmianie stanu sku- 
pienia towarzyszy wydobycie się elektryczności, przeto chmura i kaźde ziar- 
no grado we nagle uformowane otacza się ogromną massa tćj istoty, która dziala- 
niem zbyt silném, sięgając znacznćj odłegłości, rozrzedza naokoło powietrze, 
w skutku czego para w niem zawarta osiada w postaci lodu na ziarnach gra- 
dowych, juz do ziemi spadających. Nadto nim się chmura utworzyła wiatr 
nie miał żadaćj innćj przeszkody oprócz powietrza, na drodze nápotykane- 
go. Gdy się zaś nagle chmura utworzyła, ilość jego ruchu musiała się w zna- 
cznćj części przenieść do chmury, mającćj masse daleko większą od powie- 
trza, którego miejsce zastępuje; skutkiem takowego podzialu ilości ruchu 
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jest zmniejszenie się prędkości chmur, a Ze wiatr, który już przeszedł i na 
nowo od strony zimnéj napływający, mają prędkość takąż samą jak piérwéj, 
przeto z jednej strony chmury powietrze nagle się rozrzedza, a z drugićj zgę- 
sacra: Co w okolicy chmury zrządzi wiatr przeciw niej wiejący, ten, zwy- 
kle ciepty wystawi na zimno wiatru świeżo Ze strony przeeiwnéj naply war 
jącego nową parę, z której się utworzy nówa massa gradu, a chmura dia 
zgęszczenia powietrza za sobą z wielką szybkością naprzód popychaną be-- 
dzie (1). 

Przejdźmy teraz do rozbioru okoliczności towarzyszących nawalnicom 
gradowym. a 1. Cechy nawalnic gradowych są te same co nawalnic zwy 
czajnych czyli połączonych z deszezem ulówny m, bo nawalnice zwyczajne tym 
samym okolicznościom winne są swój początek, tylko różnica: temperatur 
wiatrów spotykających się w czasie nawałnie zwyczajnych jest mniejsza و‎ 
a harzliwość ich i gwałtowność, zupelnie jednym: sposobem się tlumacza. 
Krople dószczu ulewnego, tak jak ziarna gradu w spadaniu powiększają się, 
co także jest skutkiem rozrzedzenia powietrza przez elektryczność otaczającą 
i chanurę gradową i ziarna gradu. Le nasvalnicom gradowym towarzyszą bly- 
skawice, jest to skutek elektryczności w ogromnâj massie ź chmury do chinu- 
ry przeskakujacéj. Chmura bowiem gradowa, nie jest we wszystkich swoich 
punktach jednakowćj gęstości, co jest koniecznym skutkiem jéj tworzenia 
sic, może: być zatćm uważana jako połączenie chmur mniejszych jedną masse 
stanowiących. 

2. Ze grad nie pada między „wrotnikami, to ztąd pochodzi, Ze powie- 
trze caléj tej okolicy rozgrzane od ziemi wznosząc się w gøre, nie napotyka 
i nie może napotykać powszechnego wiatru zimnego, a lubo napotyka gra- 
nicę wiecznego zamrożenia i pozbywa się pary w sobie zawieszonćj, jednak. 
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(1) W każdćm prawie opisania nawatnic, znajdujemy wzmiankę o wiatrach 
przeciwbych gwałtownych. Beccaria wspominając o Léi okoliczności dodaje: „Gdy 
chmury s} poruszone z Wielka prędkością zwykle deszcz leje, a jeżeli ruch jest nad- 
zwyczaj wielki pospolicie grad pada. 
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Ze gdy sie to wykonywa w temperaturze albo zero albo małoco niższa, 
zera, przeto zgęszczenie się pary sprawi tylko obfity deszez, który z pray. 
ezyny rozwinionéj ogromnéj massy elektryczności, musi być i weini | 
3. Grady. nie padają także w strefach Przy وا وه‎ chi; tudzież w zi- 
mie i jesieni w umiarkowanych. 1 
Przyczyną tego zdarzenia nie tak jest niedostatek CN wodnéj w po- | 
wietrzu, Jake raczej niska j jéj Deeper E wktöréj elektryczność rozwijać 
się nie może. / | ۱ 
4. Oziembienie następujące: po nawalnicy gradowéj, jest skutkiem wia- | 
tru zimnego sięgającego aż powierzchni ziemi. ١ i 
۲ 5. Wiatr wiejący z miejsca gdzie nawatnicą wre, na wszystkie strony 
jest skutkiem odpychania elektrycznego. 
Na ostatek mała ilość ruchu ziarn gradowych jest skutkiem تفت‎ Że na 


każdym punkcie drogi nabywają coraz wiec6j massy, Hoi swojćj. prędkości 
udzielać muszą. s 
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